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( W j c l n n t e  w i ^ C E o r n e ) .

Dla miejscowy Dl czytelników wy­
daliśmy dzis.aj rano' dodatek następu­
jącej osnowy :

„Te le g ra m y G a z . Narodow ej."
S .O SH Sy t l  13. listopada. T utejszy g a b i­

net z pow odu w ypow iedzenia  przez M oskwę 
tra k ta tu  paryzkiego z r. 1 850 . w y sła ł ostrą  
n otę z protestem  do Petersburga. Ś .v iat 
giełd ow y w City jest mocno zaniepokojony. 
Pow szechne jest zdanie, że A nglia nie o- 
puści Turcji, a opiera się to zdanie na 
fakcie zw ołan ia przez rząd konferencji tu ­
tejszych  bankierów  w sprawie now ej, p o ży ­
czk i, k tórą T .ircja w L ondynie za p o ręcze­
niem A nglii zaciągnąć ma. Stan >wcza w 
'gabinecie decyzja zapadnie po zniesieniu się 
z A ustrją i pow ziętych  w W iedniu p osta­
now ieniach.

W i u t f c ń  13. listopada (pryw .) R oz­
g łaszają  tu  w ia d o m o ść , iż Anglia w im ie­
niu m ocarstw  neutralnych zaproponowała P ru ­
som  zebranie kongresu , na k tórym by, po 
m eudaniu się  układów  bezpośrednich m ię­
dzy Francją a P ru sam i, można porozu­
m ienie i załatw ienie sporu przyw ieść do 
skutku.

S S c r i i n  13. listopada (pr.) Jenerał 
Tann z sw oją arm ią pospiesznem i m arsza­
m i zb liża się pod Paryż, gd zie  jutro s ta ­
nąć ma.

ILU l e d e r i  d n ia  12. lis topada.
P , d a ' ę  wam jano pew ną w ia & in n ść ,  że poseł 

m oskiewski Nowikow w sk u tek  polecenia  z P e t e r s b u r ­
g a  zaw iadom i! rząd  austr jacL i ,  że ks iążę  G o r , ż a ­
ków z rozkazu  swego cara  oświadczyć k a z a ł  w K o n­
s tan ty n o p o la ,  iż w iększa c .ęśćzobow iązań t r a k t a t u  z 
r. 185 6  już  go więcej w iązać nie może. D o n ie s ie ­
nie to  w ywołało  tem  większą senzację, że M oskw a, 
j a k  to powinna była  nczynić, nie uw iadom iła  o tem 
postanow ien iu  wprzódy rządów, k tó re  podpisa ły  ten 
t r a k ta t .  —  G recka  am b a s a d a  o trzym ała  row no- 
cześuie z A ten  zaw iadom ienie  dokładne w tym  wzg ę ^ ie -

H ra b ia  B e u s t  zn a jd u je  się obecnie jeszcze w Mo-- 
nach iu m  i dlatego po n ade jśc iu  tej ważne) :w i^do  
mości powołał do siebie szefa sekcyjnego  •> ma 
na  P o w iad a ją ,  że w ten m om ent wyszło od A ’ 
s t r j i  do L o nd yn u  zap j ta lr ie ,  j a k  się A i g l j a  w te j  
sprawie  zachować myśli. Z to n u  tego zapytan ia  są 
d : ą  n a w e t ,  że A u s t r j a  p rzygotow ana do w ys tąp ien ia  
ja k  najenergiezniejszego, jeżeli się A nglja  na  to  zgo­
dzi. N a giełdzie W sk u te k  t y i h  wiadomości z P e ' 
te r sb u rg a  j a k  największy popłoch -  k ażdy  wróży 
ogrom ne zaw ik łan ia  e u ro p e jsk ie ;  — a przy tem  ze* 
wsząd tw ie r d z ą ,  że M oskw a w y s tępu je  w porożu 
mien iu  z P u ls a m i .

W  L o n d y n ie  postępowanie M oskwy wywołało 
ta k ż e  w ie lką  senazac ję  —  na  radz ie  m in is trów ,  
k tó r ą  w tej chwili zwołano, postanowiono żądać  r.d 
M oskw y bliższego w ytłum aczen ia  przedłożonego w mi- 
n is te r iu m  sp raw  zagran icznych  oświadczenia  w zg lę ­
dem noty ,  wysłanej do K o n s tan ty no po la .  Poseł m o­
skiewski,  B runów , s t a r a ł  się bnrzę tym czasowo tem  
z a żeg n ać  . że w im ienin  r ząd u  swego zapewnił ,  
że M oskwa niczego innego nie ż ą d a ,  ja k  ty lko r e ­
wizji a r ty k u łn  X I V .  t r a k t a t u  r. 1 8 5 6  głównie
je j  chodzi o to ,  aby była  pow iększona liczba lekk ich  
paruweów d la  bezp ieczeństw a w ybrzeży  czarnego 
morza. -

G dy  D e p a r ta m e n t  S e ine  i O is e ,  zupełnie  w y ssa ­
ny i zniszczony przez P ru sak ó w  nie mógł już  żadnych 
daw ać  re k w iz y c y j , więc n a rzuco nem u  przez P ru s y  
p re fek tow i kazał B ism ark  zac iągn ąć  d ług u  n iem iec ­
k ich  bankierów , k tórym  rząd p ru sk i  g w aran to w a ł  zw rot 
pożyczki. D onoszą  że w ten sam  sposób będą  m u s ia ­
ły  i inne za ję te  a w yssane  d e p a r ta u ie n ta  bardzo  
n ie k o rzy s tn e  t . j .  drogie  po życzk i  zaciągać w N iem  
czech, g w aran to w an e  przez P ru sy ,  płacić mogły po­
d a tk i  P ra s o m  i dostarczać żywność wojsku p ra s k ie ­
m u. P ru s y  zaś  po ząw arć iu  poko ju  okupow ać m a ją  
te  d e p a r ta m e n ta  t a k  długo , dopo kąd  pożyczki nie 
będ ą  spłacone.

N o u v e ll is t  de l ’O uus  donosi ,  że a rm ia ,  k tó rą  
o rg an izu je  K e ra t r y ,  p tzeznaczona je s t  n a  wyprawę 
m o rsk ą  mianowicie na Północne m orze

T a k  gw ałtow nie  pomimo licznych irekwzycji  
po trze b u ją  P r u s y  p iem ędzy  do p row adzen ia  dalszej 
wojny, iż nie m ogą naw et czekać aż se jm  Uthwali 
nowy k redy t ,  lecz w yd a ią już  obecnie p ięc io-pro-  
reu tow #  a s y g n a ty  po 100, 1000 ,  i 1 0 .0 00  t a l a ­
rom, i te in i a sy g n a - ta m i  p łacą  łiwerantom .

W iadom o że P rusacy  wzięli się bardzo  energ i­
cznie do n a p raw y  kolejowego tun e lu  pod N an teu il le  

wysadzonego przez F ra n c u z ó w .  T u n e l  ten b y ł  P m -  
sakom  konieczn ie  potrzebny dokom unikac j i  Koleją 
ud S a a rb ru k e ru  i N ancy  do P a ry ż a .  K i lk a  tys ięcy  
ludzi pracow ało  n ad  nap raw ą . Otóż gdy już- P ru sacy  
b y li  pewnij żeza dw a dni tune l będzie zupełnie  go­
tó w .  zap ad ł  się ten że  n a  bardzo  wielkiej p r z e s t r z e ­
n i ,  t a k  że porzucić  musieli  da lszą  robotę i te raz  
zam ie rza ją  o sobną  kolej budow ać w około góry 
k tó r ą  tu n e l  przebijał.

P o d łu g  T im es , f rancu zka  a r m ia  n a d loa rska  
k tó r a  walczyła  dn ia  9. i 10. l i s to pad a  przeciwko 
6 dywizjom n iem ieck im  pod je n e ra łe m  T a n n e m ,  li­
czy przeszło  150  tysięcy  ludzi. W s z y s tk ie  oddziały  
z organizowane na południu Francji, skoncentrowano

t a m .  J e n e r a ł  T a n n  pobity  zos ta ł  zupełn ie  d. 9 l i s to ­
pad a  a  10 listopada ścigali ty lko  F ra n c u z i  cofających 
się pospie-znie  Niemców. W  O rlean ie  sam ym zosta ­
wił to rp u s  T a n n a  bardzo wiele paku nk ów  i ma- 
te r ja lów , oprócz tego k i lka  tys ięcy  chorych  i 
rannych.

L w ó w  dnia  14 lis topada.
Od dwóch dni n i°m a  żadnych  te legram ów  o d a l ­

szych dz ia łan iach  a rm ii  n a d lo a r s s ie j ,  a  w ytłum aczyć 
sobie to  m ożna ła tw o. Oto od 10. bm. do żadnej 
w alk i  n ie  przyszło z powodu, iż jenera ł  T a n n  , jak  
donosi te leg ram  berliński,  w pospiesznych m arszach  
zbliżał się pod P a ry ż ,  czyli innemu słowy, pobity  d. 
9. bm ju ż  drugiej b i tw y  przy jm ow ać nie chc ia ł ,  ani 
też  uw aża ł za b e z p ie c z n e , wyczekiwać posiłków z 
pod P a ryża ,  lecz cofał się sam  pospies nie pod P r -  
ryż d la  oca len ia  swego korpusu .  Zapewne czekać  
będzie von T a n n  pod P a ry żem , aż nadciągnie  a rm ia  
księc ia  F ry d r y k a  K a ro la ,  i dopiero w tedy rozpocznie  
nowe operacje

K orespondenci niemieccy do pism prusk ich  do­
noszą o bardzo  energicznych robo tach  for tyfikacyj 
nych francusk ich  na  południe  od fortów Issy, Iv ry , 
V an v re s .  U m ocniw szy bardzo  silnie dwie red u ty  pod 
V ille ju if ,  F ra n c u z i  w ysuw ają  dalej swe podkoDy 
i s ięga ją  już  do H i y  i Chevilly. K orespondenc i ci 
s ą d z ą ,  że *ą to p rzy go tow an ia  do wycieczki wiel 
k ie m i  si łami z P a r> ż a  w tę  s tronę , gdy się zbliży 
a rm ia  n ad loarska .  Gprócz tego prusk ie  roboty  oblę- 
żnicze w C la m a r t ,  M eudon i Sevres ,  mogą być ba r  
dzo flankowane ud dział pozycyjnych w k tó re  F r a n ­
cuzi u z b ra ja  ą  coraz nowe w tym  k ie ru n k u  wznoszo­
ne redu ty .

Podczas gdy francusk ie  źródła  ierdzą , iż do 
połowy stycznia  wystarczy żywność. P a ry ż o w i, P ru  
sacy przeciwnie  tw ierdzą , że już z p oczą tk iem  gru  
d n ia  b rak n ie  Paryżow i żyw ności,  i l iczą na to, że 
bez bom bardow an ia  P a ry ż  ogłodzony, w tedy będzie 
m u s ia ł  się poddać.

U w aga  publiczna od dwóch dni zwrócona je s t  
więcej na  spór tu recko-m osk iew sk i  , niż na t e a t r  
wojny francusko  p rusk ie j  G ie łda  ju ż  d z ń ń  trzeci 
spada  coraz więcej. Z wszystkich nadeszlyrh  "dotąd  
wiadomości pokazu je  s i ę , iż Moskwa nie postaw iła  
żądania  rewizji t r a k ta tu  z r. 135tj , lc-cz po pros tu  
ośw iadczyła  w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  iż nie uw aża  teu 
t r a k t a t  już  więcej za o lo w iązu jący  j ą ,  i d wory inne, 
podpisane na ty m  trak tac ie ,  zaw iadom iła  o rej nocie, 
w ysiane j do Turc ji .  W szyscy  u w a ż a ją  ten  czyn za 
o tw ar te  rzucenie  r ę k iw ic y  Anglii i A n s t r j i ,  i to  z 
tem  przeświadczeniem, iż obecnie te  oba m o cars tw a  
nie są  w s tan ie  podjąć tej rę k a w ic y  i oprzeć się 
M oskwie, a  gdy równocześnie M o sk w a  pruskiego 
nas tępcę  t ro n u  i księcia F r y d iy k a  K a ro la  mianowała 
m arsza łk am i m o sk iew sk im i ,  więc wnoszą z tą d  , iż 
M oskw a przedsięwzięła  to  w y  po *iedzśnie  t r a k t a t u  p i-  
ryskiego w porozumieniu z P ru sam i.  J u ż  na po-ząt-  
k u  wojny donoszono o tem  porozumieniu się Mo- 
SKwy z P ru s a m i  co do t r a k t a t u  p a ry sk ieg o ;  później 
wiado.nośó t a  dw uk ro tn ie  po jaw ia ła  się w dosyć ka- 
tegorycznem  brzm ien iu . Zaprzeczano je j  również ka 
t e g o r y z n ie ,  aż w końcu o k a z a l i  s i ę ,  że te  wiado 
mości były praw dziw e. M oskw a c z e k a l i  ty lko  s to ­
sownej pory, ażeby w y t ą p i ć  o tw arc ie  z A  m iaram i 
swemi, a te raz  gdy u w a ż a ,  że F r a n c j a  jes t ju z  z u ­
pełnie z ł im - .n ą ,  i zan im  M oskw a w ykona w szystk ie  
k o n sek w en c je , z wypO' dedzenia  t r a k t a t u  płynące , 
i zanim 4u s t r ja  i Anglie mogłyby być gotowe do 
stewienia J - j  oporu, ju ż  P ru sy  zako ńczą  ca łą  sp ra w ę  
z F ran c ją  i P ° g ą  w pomoc Moskwie.

Wiadomości z W iedn i-  i z L o n d y n u  zda ją  się 
zapowiadać energiczne postanow ;enia .  Z L o n d y n u  
wysłano p r o t e J  przeciw w ypowiedzeniu t r a k t a t u  z r. 
1856 ,  a rząd angielski z a m ie rz a  gw aran to w ać  nową 
pożyczkę tu reck ą ,  ażeby l u n  j a  m ia ła  o czein szybko 
się uzbroić. W  Londyn.* je d n a k  z przedsięwzięciem 
postanowień ostatecznych oczekują ,  co u zynić  za ­
m ie rza  A ustr ja .  W  A u str j i  zaś  czeka ją ,  czy do zbro j­
nego oporu zerwie się A nglia .

Ktuby z tego w nioskował,  że is to tn ie  z powodu 
w ypowiedzenia  t r a k ta tu  pizyjdzie d )  wojny M o skw ą  
z jedi.ej s t rony, a  między A nglią ,  A u s t r j ą  i T urc ja  
z drugiej —  mocno mógłby się przeliczyć . J e ś l i  
T u r c ję  zdoła A ng lia  i Austrje, popchnąć  do wojny, 
to sam e, a  osobliwie A ustr ja ,  b ęd ą  się p rzy pa tryw ać ,  
p rzy rzek a jąc  wyczekiwać chwili sposobnej do wyjścia 
z neutra lnośc i,  i wzięcia strony T u rc j i .

KORESPONDENCJE C -A M  MARCDOWEJ.
i e d e ń  12. lis topada. 

(k .)  T a k  T h ie rs  ja k o  i T im e s  w o s ta tn ich  
dn iach  k i lk a k ro m ie  upewniali , żo arm ia  L o a ry  liczy 
przeszło 8 0  tysięcy żołnierzy. W c zo ra jszy  te leg ram  
o w alnem  zwycięztwie Francuzów  sp raw d za  to  naj 
kom ple tn ie j .  Korespondent T im esa  donosi naw et,  że 
a rm ia  n a d ioa rska  liczy 1 50  tys ięcy . P rz e z  dw a dci 
9 i 10. toczyła się k rw a w a  w a lk a  w okolicy  Coul- 
miers. O perac je  a rm ii ,  ok iąż i  jące i  O r le an s  na jzupe ł­
niej się uda ły .  J e n e r a ł  Ik l ie re  obsadz ił  Chevilly, 
leżące  o 15 k ilometrów  na  północ od Orleanu. 
Z dobyto  wiele u m n i c j i ,  wozów iado w ry ch ,  u p rz ę ­
ży i 2 a rm a ty ,  6 00  P ru sak ó w  z b ron ią  i p a k u n ­
k iem  się poddało, oprocz tego przesz ło  12 00  pru 
sk ich  żołnierzy wzięto w niewolę. P rz y  zapadnięciu  
nocy a rm ia  francuzka  z a ję ła  O rlean s .  J e n e ra ł  T ann  
cofnął się się ze swoją a r m ią  b a w a r s k ą  k u  T o u r y —

. 10. m i . ła  n adc iągnąć  dyw izja  W i t t i c h a  i ks iążę  
A lb rech t  (ojciec.) Wczoraj m ia ł  w yruszyć  z R he im s 
k n  pomocy w iela i  k s iąż ę  m e k lem b u rg sk i  Obawiać 
się należy, żeby K siąże  K aro l  nie p rzysp ieszy ł  po­
chodu swego w ojska i nie  p rzeszkodził dalszym p la ­
nom je n e ra ła  de P ulad ine .  Ł a tw o  być może, że T r o ­
chu czeka ty lko  zbliżenia  się a rm ii  loarskiej —  ab y  
w yprowadzić  swe w ojska  z P a ry ż a .  D uch i m ęztwo 
wojsk francuzkich  m iały  się w sku tek  Ostatniego 
zw ycięztwa znacznie podnieść. Jeszcze  o s ta tn ia  na­

dzieja; może O r lean s  po d ru g i  r a z  w h is to r j i  f r an -  
enzkie j przeważy szalę  zw ycięztwa n a  stroDę nie 
szczęśliwego narodu!

W  obozie p rusk im  pod P a ry ż em  p rz e k o n u ją  się 
coraz wido zniej, że z jęcie P a ryża  połączone j e s t  z o -  
grom nemi s t r a t a m i  i że w końcu r e z u l t a t  w alk i po 
licznych fortach  w około P a r y ż a  byłby niepewny. 
R adość  wczorajsza na  giełdzie w iedeńskiej w sku tek  
zwycięztwa f ranenzk iego  pod O d e a n s  j e s t  nie do o- 
p isan ia  —  speku lanc i zapomnieli na  chwilę  o swych 
s t r a ta c h  i z y sk a c h  i w  ok rzy k a ch  radości w ita l i  po ­
wodzenie oręża francuzkiego . -  P rz y c z y n ą  k lę sk i  
prusk ie j  było z jednej s t ro n y  n iedow ierzan ie  w siły 
większe francuzkie, a  potem tak że  lekkom yślne  r o z ­
lokowanie na dalek ie j  bardzo p rzes trzen i wojsk p r u ­
skich, k tó re  w decydujące j chwili nie m o g ły  przyjść 
sobie w pomoc.

K i e d e i i  d. 11. l is topada.
Presse z a rz u c i ła  P o lak o m  z ła m a n ie  danego  

przyrzeczen ia  [T reubruch )  w ezem j a k  zw ykle  pupeini- 
ła  w ierutne k łam stw o , zdawałoby się bowiem z tego 
jakoby  koło poiskie było w jak ich ś  k o n szach tach  z 
e en tra i is tam i,  i nie d j t rzym y ało w arunków  umow y, — 
otóż dla wyjaśnienia słów p iszę :  Koło polskie p o ­
stawiło  bardzo skrom nie  ty lko  Ą c z ło n tó w  a z p r a ­
wego cen trum  jednego, -  t. j .  od s iebie  pp. Zybli- 
k iew ic ia ,  Gzerkawskiego, W e ig la  i H oppeua ,  z p r a ­
wego centrum  Styrzę  do komisji  finansowej, t a k  w a ­
żnej. — Niemcy postanowili w ybrać swoich 12 i 
p rzed  wyborem przyszedł R ecn b an e r  do naszych ł a ­
w e k  z oświadczeniem w im ieniu  ceu trahstów , że j e ­
śli n a  ich 12 g łosowa będziemy z nimi, oni n a ­
szych 3 wybiorą, co j e s t  dowodem wielkiej w sp an ia ­
łom yślności,  bo w ro k u  przeszłym  ty lno  2 od nas w 
tej komisji  za s iad a ło ;  oświadczył przyteru wyraźi- ie , 
że je ś l i  tego w a ru n k u  n :e p rzy jm iem y, oni zupe łną  
wolność w wyborze sobie zos taw ia ją  i m oga nie wy­
brać  ani jednego z naszych. P rz y  wyborach p r a ­
wica głosowała ja k  kuło postanow iło ,  —  i N iemcy 
ta k  ja k  sobie ułożyli : wyorali 3  z naszych, z 
c en trum  jednego, i t a k  p. R op p en  miał 68  gjoiów 
z a te m  wszystkie  prawej s t ro n y ,  niemieckiego an i j e ­
dnego ; zagniewani, że t a k a  znakom itość  j a k  G ^ k - a  
w yszedł ledwo p a rę  głosami nad  abso lu tn ą  większość 
pow inniby  się cieczyć, ze sub do komisji finansowej 
wpakowali aż 4 m in is trów  1

W a r s z a w a  d. 10. lis topada.
W ierne ju ż  zapewne o śm ierc i  J u l i a n a  Ba>-to- 

szewiuza. S t r a ta  to  w ie lk a  d la  k ra ją .  Od k i lk u  
ju ż  miesięcy złożony był c ięż ką  ch o ro bą ;  z b y tn ia  
p raca  była g łów ną przyczyną przedwczesnej jego 
śm ierc i .  Bo też  p raca  jego b y ła  o lbrzym ia , zadzi­
w ia ją c a ;  porównać j ą  chyba można z L e lew e low ską .  
T a  to  praca, przy wysoko wyrobionej pam ięci,  nczy- 
n iła  z B artoszew icza  praw dziw ą  chodzącą  kronikę , 
l - rudyc ja  jego w dziedzinie h is to r j i  i l i t e r a tu -y  D o l ­

skiej była n ies łychana.  Nie będziemy tu  podnosić 
z a s ług  B arto szew icza  ja k o  l i te r a ta  i h is to ryk a ,  ogólną 
donios iość  tych  z a s łu g  zna  każdy ,  kto się d o tk n ą ł  
ojczystego p iś m ie n n ic tw a ; dość powiedzieć, że by ł to 
jeden  z na jgorliwszych i n a jsum ienn ie jszych  p isarzy  
naszych. L ecz prócz znakoi: litego badacza  dziejów, 
s t ra c i l iśm y  w nim jednego z najzacn ie jszych  i n a j ­
żarl iw szych  pa tr jo tow .

Miłość k ra ju  do  fana tyzm u praw ie  posunięta ,  
na jw yższa  pogarda  wszystkiem, coby choć najlżej o b ra ­
żało uczucia  Po laka  wlewanie w o tacz a jący ch  z a m i­
łow an ia  do pracy  nad  rzeczami ojczystemi, k rzep ie  
aie u p ad a ją cy c h  na duchu — oto nieocenione za le ty  
B arto  szewicza, k tó re  każdy, znający go bliżej, miał 
sposobność podziwiać. Nienawiść do nieprzyjaciół 
k r a ju  p o su w ał  do ekscen tryczuośc i ; n ik om u  nie p rz e ­
baczał na jm niejszego naw et ustępstw a na drodze  walki 
z zaborcam i.  T ym  duchom tch ą ł  każdy  k ro k  jego; 
był to  p raw dziw y  apostoł spraw y odrodzenia naszego. 
I leż D rzy tem  zaszczepił o d  w sercach m łodzieży naj 
zacniejszych uczuć, ile w la ł  w n ią  ognia  miłości 
k r a ju !  B y ł  ja k i ś  czas profesorem h is to r j i  i l i t e r a ­
tu ry  po lsk ie j  w gimnazjum, ale z zaprow adzeniem  
sys tem u musKiewskiego na tychm ias t  o t r z y m a ł  dymisję.

N a w e t  na posadzie kustosza  b ib l io tek i  głównej 
z powodu swego niezłomnego . ch a ra k te ru  , u t r z y m a ć  
się nie mógł. W  ostatn ich  czasach j»dy nem  źródłem 
u t r z y m a n ia  jego z rodziuą były  lekcje  p ry w a tn e ,  ba 
n aw e t  ju ż  i a r tyk u łów  w pismach z pow odu n iena­
wiści k u n i e m u  cenzury , nie mógł pomieszczać. U m a r ł  
p raw ie  w n iedos ta tku .

O ile wiemy, pozostawił w ręk o p ism ac h  bardzo 
wiele p rac  wysokiej wartości.  M iędzy innem i znaczn ą  
część h is to rj i  polskiej z n iezm iern ie  d o k ła d n ą  i d r o ­
biazgową krytycznością , p rzez wiele l a t  o p racow yw a­
nej. N ie  mniej w ażne ma być dzieło, t r a k tu j ą c e  o 
his torj. kościo ła  wschodniego w Polsce. D z ie ła  te  
to  cały m a ją te k ,  jak i pozostawi! rodzinie  Zwłoki 
zm arłego h is to ryk a  niosła młodzież na b a rk a ch  aż 
na Pow ązki.  K i lkunas to tys ięczny  t łu m  pos tępo w ał 
za t r u m n ą ;  była ta m  praw ie  ca ła  in te l igen c ja  p o l­
ska  W a rs z a w y .  K ilku  l i te ra tów  m iało  z a m ia r  w y s tą ­
pić z m o w a m i , a le  im nie pozwoliła policja. P r z e ­
mówił ty lk o  niezbyt Ddatnie, ks iądz  K n a p lń sk i ,  k tó ­
ry  k o rz y s ta ją c  z nagrom adzenia  się in te l igenc ji  i 
przedstaw icie li  p rasy  p a ln ą ł  nad  grobem k a z a n ie  je ­
zuickiego n a s t r o j u , z tendenc ją  po tęp i enia  dz is ie j­
szego postępowego k ie ru n k u  pub licys tyk i n asze j .  A 
wypowiedział to  wszystko niby dla p os taw ien ia  w 
jaSDem św iet le  k le ry k a ln y c h  po jm ow ać śp . B a r to  
s zew icz a , k tó re  były  właśnie n a js łab szą  s t ro n ą  p rac

j®g°-
P rzp d  niedawnym czasem sch w y tan o  n a  s ta c j i  ko 

lei „ G ran ica"  pewnego j.egomości, jad ąc eg o  z paszpo r tem  
aust r jac k im  z G alic j i  Qo K ró les tw a .  P r z y  wizie p a ­
szportu  zapom nia ł on swego p rzybranego  nazw iska , 
i to  było powodem do p rzya resz tow an ia  go i rozpo­
częcia śledztw a. Pokazaic  się, ' i  był to  zbiogły ofi­
c e r  w ojsk  moskiewsLicb, dowódzce jak iegoś  oddziału  
pow stańczego w  r .  186S- P rz e b y w a ł  on  obecnie w

w G alic ji ,  a  d la  zobaczenia  się z rodziną  i z a ła tw ię  
nia n iek tó rych  in te resów  zm uszony  p rzybyć na  dni 
k im a  do K ro le - tw a .  Będzie on s taw iony  przed sąd  
wojenny i zapew ne ro zs trze lany .

Ostatnie wiadomości.
P io je k t  a d r e s u , p rzy ję ty  w iększością  kom ssji  

Izby pauów, ju ż  ogłosiły pisma wiedeńskie J e s t  on 
zbyt obszerny, abyśm y go dzis ia j podali .  Po tęp ia  
po li tykę  n g o d o w ą , poleca energiczne p rz ep ro w a d ze ­
nie k ons ty tuc j i  . ogłasza P rz e d l i ta w ię  ja k o  będącą  
w stanie a n a r c h i i ; o rezo lucj4 galicyjskiej nic Die 
wspomina. D aje  gabinetowi w otum  nieufności , ale 
nie bozpośrednio. J e ś l i  gab ine t c h c e ,  to  się go 
w adresie doczyta. D latego niezadowolił on D i s m  c e n ­
tra lis tycznych .

J e n e r a ł  Anienkow m a nie ty lko  polecenie z a ­
wieść p ru sk iem u  następcy t r o n 1 nom inację  na f e ld ­
m arsza łk a  w a rm ii  moskiewskiej, ale g łów nym  celem 
jego podróży do W e rsa lu  je s t  p rzed łożyć  królowi i 
B ism arko w i m em orja ł  gab ine tu  moskiew skiego  z wy- 
łuszczeniem powodów wypowiedzenia t r a k t a t u  z r . 
1856 . J u ż  12. b. m. był A n ienkow  w W e rs a lu .  Z r e ­
s z t ą  donoszą  DajDOwsze te legram y, że  nie sam ty lko  
królewicz zos ta ł  moskiewskim f e ld m a r sz a łk ie m  —  
k u r to a z js  ta  ze  s ł rony cara  sp o tk a ła  ta k ż e  i zdo­
bywcę Metzu, ks. F ry d ry k a  K aro la .

Z M onachium  te leg ra fu ją  d o  P o litik  p d. 12 
b. m. co n a s tę p u je :  „Z głównej k w a te ry  w W e r ­
sa lu  donoszą  11 b. m w nocy, że k o rp u s  a rm ii ,  p o zo ­
s ta ją c y  pod dowództwem je n .  T a n n a  stoczył 18 go­
d z in n a  bitwę z F ran cu zam i,  i z powodu o sk rz y d le ­
n ia  je g o  p iaw e j  flanki m us ia ł  się cofnąć. W e d ie  j e ­
go doniesień m a ją  być s t r a ty  bardzo  kw raw e, a le  cy­
fry  ich n ie  p oda je .  O rlean  i w szystk ie  są s iedn ie  
dnie m u jsc o w o śc i  opuszczone są  p rzez N iem ców , m a ­
gazyny i w szystk ie  n iem ieck ie  szp i ta le  wojskowe 
m us ia ły  być zostawione, w ięc  w pad ły  w rę c e  n i e ­
przy jac ie la .  O d w ró t  wykonano w trzec h  k o lu m n a c h .  
N a  pomoc w ysłano Tannowi je d n ą  dywizję ( W i t t i c h a  
z C ha tea irnuu  p . r  Gaz. N ar.)  W e  w siach p rzez  
k tóre  odbyw ał się odw rót u d e r z d i  m ieszk ańcy  na 
t y ln e  s t raże  Ni ?mców, a maroderów w y łapy w ali .“

Z  innego źród ła  czerpiemy w iadom ość ,  że  od- 
w”ó t  T a n n a  zak rv w alo  nie mniej ni wiece: j a k  11 
pułków  k a w a l e r j i : 5 baw arsk ich , a  6 p rusk ich .

W  V e rd u n  wzięli P ru sa c y  w  niewolę 2  j e n e ­
rałów 11 oficerów sztabowych 150  innych  oficerów i 
4 .0 0 0  żołnierzy, zdobyli 136  a r m a t  rozm aitego  k a l i ­
bru oprócz tego 2 3 .0 0 0  karab inów  i wiele m a te r j a łu  
w ojennego.

W a r to ś ć  re a ln ą  zdobyczy pruskie  w M etz  oce­
n ia ją  ua 8 0  milionów franków.

Między owym: 53  sz ta n d a ram i  f raneusk iem i 
k tó re  P ru sacv  odebrali od w zię tych  w M e tz  w n ie ­
wolę p u łk ó w  f ran cusk ich ,  s ą  n iek tó re  z p a m ią taow e  
mi nap-sami „ M a r e n g o 14, „ W a g r a m “ , „ L u tz e n "  
i t  p.

Telegram y „ G a z . Narodow ej."
L o e . f l y i l  dnia 14. listopada. M ó­

w ią, że lord R u sse l udał się z polecenia  
G ranvilia do W ersalu.

T o u r s  d. 13. listopada. G am betta  
m iał weżoraj w O rleanie p iorunując przem o  
wę ao arm ii loarskiej, w kjórej p o d n o sił, 
że dziś je s t ona w pochodzie do P aryża, 
i źe  po zorganizow aniu  obrony znaj­
duje się obecnie rzeczpospoli a w m ożności 
zabezpieczenia narodow i odw etu .

W i e f l p u  14. listopada. D zisiejsza  
i resse o g łasza  d okładną analizę noty o k ó l­
nikowej m oskiewskiej, notyfikującej w yp ow ie­
dzenie dodatkow ej konw encji do traktatu  
p ary zk ieg o  z roku 1 8 5 6  co do u trzym yw a­
nia flo ty  wojennej na m orzu Czarnem N o­
ta  ta ok óln ik ow a k ończy  s ię  o św iad czen iem , 
ze rów nocześn ie i Turcji zostaw ia  się zu ­
pełną swobodę i n iezaw isłość pow rotu do 
daw niejszego stanu| (tj. iż i Turcji wolno b ę ­
dzie w prow adzić sw e o k ręty  w ojenne na 
Czarne Morze.) Inne części p aryzk iego  tr a k ­
tatu  nie m ają być tem  naruszone. Pom im o  
tego rząd  m osk iew sk i gotów  je s t  w ejść w  
rokow ania z in n jm i m ocarstw am i, podpisa- 
nemi na traktacie paryzkim , je ślib y  sobie 
tych rokowrań życzono dia zreform owania  
lub potwierdzenia punktów  traktatu.

f iS e r i ia *  14. listopada (pr.) U rlopni- 
cy z straży  nadorzeżnej m orza P om ocn ego  
pow ołani zostali pod broń.

W i e d c  1 J. liscopada. (pr.) Popłoch  
z powodu w ystąp ien ia  M oskwy nie u spak a­
ja  się, lecz przeciw nie w zm aga się  coraz  
w ięcej.

F r f t J i b i f u r i  13. hstop (p i.)Z a  sub- 
skrybcw snie pożyczki francuzkiej uw ięzion o  
tu  bankierów braci St. Go ar i Ju liusza  
Kuss.

B e r l i l l  14. listopada (pr.) K oncentow a- 
nie' i w zm ocnienie niem ieckiej arm ii p rzeciw  
francuzkiej armii nadloaiskiej odbyw a się  
bez przeszkody.

Cena jednego egzemplarza 3  ent.



4$!»tv ieszc7.?aii«k.
W kance la r j i  Zakł.idu Zastawniczego Lwow­

sk iego  o rm ia ń sk ieg o  „Pii M o u t is '  odbędzie się 
dn ia  19. g rudn ia  1810 |iubliczn;i l ic y ta c ja ,  na-  
k tóre j  za leg le  klejnoty, s rebra  i inne fanty 
sp rzed a w an e  będą,  4223 1— 3

L w ó w  dnia 11. l is topada 1370.

Gorzelniany i piw ow ar
m a j ą c y  k a u c j ę

poszukuje  p o - a d y .  Wia lomość w biurze 
J ó z e f a  d i ł i r f c J c  ulica N ow a  1. l i m .

Herbata - Kawa.
N a jp r z e d n ie js z a  i n a jta ń s z a

Kawa po cnt .  61"1 35, 70,  80  do 1 * lr .  10 c a t .
H e r o a ta  wszystk iab  m ieszan in  po  złr .  2, 3, 4  do 8.
P ra w d  iw ie  s tary ru m  od  1 złr. do 2 ztr.
10-letni C o g n a c ,  p ra w d z iw y  likier  beoedykty. .rfw i  w s z y s tk ie  p .- jwdziwe fran- 

cuzkie i ho len d e rsk ie  l ikw ory  jedynie  do nabycia  w O s t U n l i t l c n e r  C lw r f f e -  u n . l  
' r i i e e - I M n g a z t l i  a n  W i e n  G r a b c u  8 #  w ew n ą trz  T r * t t n e r l i o f .

N i prowincję  za pobran iem  pocztuwem . P rz y  k u p n ie  30  fuD tów  odsy ła  s ę 
fr nko do os ta tn ie j  s tacji  kolei. C e nn ik i  f ranko  bezp ła tn ie .  4192 2 — 5

m m
m i

Ogłoszenie.
G ł ó w n e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  b u d o w y  k o le i  Prz emysko- 
J j t j . p l Ł O ^ S T S t e i e i  p r z e d ł u ż a  n in ie j s z e m  t e r m i n  do 
w n ie s ie n i a  o f e r t  na  w y k o n a n i e  z a b u d o w a ń  s t a c y j n y c h  do dlllfl 
30. listopada b.  r .  n a n a s t e p u j ą c y e h  s ta c jac h .

1
; I S a z w a  
j s t a c y j

K u d o w i e  w y k o u a f  s i ę  m a j ą c e
K o s z t a

W a ­
djum .

astr. e t. z  l> .

; A T iżam to  n  *ce
Budynek g łó w n y  IV. klasy, magazyn towaro­

wy, ładownica, 2 domki strażnicze, szopa na 
zboże, 3 sluduie, kanalizacja . 18789 26 1000

D o b r o m i l

Budynek główny HI. klasy, magazyn, towaro­
wy, ładownica, zabudowanie wodne, 2 kana ły  
(do czyszczenia maszyn). 2 domki strażnicze, 
szopa na zDoźe, 3 studnie, kana l:zacja etc 3 2 4 4 7 45 1 5 00

1
U h y r ó w

l

Budynek g łów ny III. klasy, magazyn towaro­
wy, ładownia armat i produktów, szopa na 
zboże, (zagroda na bydło). 2 domk: strażni­
cze, zabudowanie wodne, 2 k an a ły  do c z y ­
szczenia maszyn, 3 studnie, banalizacja etc. 5 0 3 4 2 51 2 2 5 0

1
K r o ś c i e n k o

B udynek główny IV. klasy, magazyn tow aro­
w y, ładownia. 2 domki strażnicze, zabudo­
wanie wodne, 2 k an a ły  do czyszczenia m a­
szyn, 3 studnie, kanalizacja . . . . 2 3 8 9 8 05 1200

U s t r z y k i

Budynek główny III. klasy, magazyn towaro­
wy, ładownia, 2 domki strożnicze, zabudo- 
wauie wodne, 2 k a n a ły  do czyszczenia ma- 
szvn, 3 studnie, kanalizacja etc. 2 9 0 0 8 88 1 5 0 0

O l s z a n i c a
1

Budynek g łów ny  IV. klasy, magazyn towaro- 
wy, ładownia, zabudowanie wodne, 2 domki 
strażnicze, 3 studnie, kanalizacja etc. . . 166S8 56 1400

Z i i i k a w i c a
U i s k o

Budynek g łów uy III. klasy, magazyn towaro­
wy, ładow nia , 2 domki strażnicze, zagroda 
na In d ło .  3 studnie, kanalizacja etc. 2 2 7 8 5 71 1300

Z a ł u ż
przystanek

Budynek główny V. klasy, ładownia. 2 damki 
strażnicze, 3 studnie, kanalizacja etc. 9 8 2 4 91

1
5 00

£ a g ó r z

Budynek główny z restauracją, magazyn towaro­
wy. ładownia armat, zagroda na bydło , szopa 
na zboże, 2 domki straż., tarcza ob ot., remiza 
na 6 lokomotyw', ó kanałów  do czyszcz. ma­
szyn, zabud. wodne, warsztat podręczny  dom 
dla robotników, 3 studnie kanalizacja etc 1 0 4 2 0 1 74 4 8 0 0

S z c z a w n e

Budynek g łów ny IV. klasy, magazyn, towaro 
wy, ładownia, 2 domki strażnicze, zabudo­
wanie wodne, 3 ican t ły  do czyszczenia ma 
szy, remiza tymczasuwa na 2 lokomotyw', tar­
cza obrotowa, 3 studnie, kanalizacja e t c . . co £- 87 1600

l  K o m a ń c z a

Budynek, gfftwny IV. klasy, magazyn towaro­
wy, ładow nia ,  2 dumki strażnicze, zabudo­
wania wodne. 1 k a n a ł  do czyszczenia m a­
szyn, 3 studnie, kanalizacja etc. 2 2 4 2 6 0 8 1 

^
 

1 
^

1 
O

k n p k ó w
B udynek g łów ny  W. klasy, ładownia, 2 domki 

strażnicze, 3 studnie, kanalizacja etc. 36301 36 1200

W s z y s tk ie  za b u d o w a n ia  s tacy jne  mają być  w y k o n an o  j o d fu g  norm alnych  p lanów  Dyrek. 
król. w ę g ie r s k .  kob .i .

O fe r ty  m a ją  obejm ow ać w ykonanie  zabudow ań  na jed n e j  lub na  kilku s tac jach , jak  
ró w n ie ż  na ca łe j  p rzes trzen i ,  a  co w o fe rc ie  winno być dok ładn ie  w ymienione p rzez  podanie  
n azw  odpo w iedn ich  s tacy j .

P om ien ione  n o rm a ln e  p lan y ,  w a ru nk i  budow y, do tyczące  w y k a z y ,  p lany  sy tu acy jne ,  p ro ­
file po d łużn e  i szk ice  staeyi,  m ogą  p rze j rzeć  pp O fe renc i  w  biórze lsze j  w ę g ie r s k o -g a l i c y j- 
s k i i j  kole i że lazne j w  W iedniu  (M ariahilfer H aup ts t ra sse  nr. 1 a) jakoteż  w b ió rze  Dyrekcji 
b udow y tejże d rog i  w  P rze m y ś lu ,  gdzie  rówii eż szczeg ó ło w e  p lany i kosz torysy  p o jed yn ­
czych budowli się zn a jd u ją .

T erm in  w y k o n a n ia  w vżej w ym ien ionych  budowli na stac jach  z Niża akow iec  do S z c z a - 
w n eg o  (u fą e z n ie ) ,  oznacza  się n a  dzień 1. l is topada  1871  r.,  zaś na stac jach  K o m a ń c z a -  
Ł u p k ó w  na dzień 1. kw ie tn ia  1 8 7 2  r.

W  ofer tach  w inny  być podane: albo ceny  je d n o s tk o w e  robót, o k reś lonych  w w ykaz ie ,  
lub też cen y  ry c za ł to w e  dla po udyńezyeh stacyj, albo d la  w szystkich razem , albo też ceny  
ry c z a ł to w e  po jedynczych  huJow li s tacy jnych .

R ó w nież  winno być za łą czo n e  w yraźn ie  ośw iadczenie ,  że o fe ru jący  do tyczące  plany, 
kosz to rysy  i w a run k i  b u d o w y  dok ładn ie  p rze j rza ł  i z takow ein i n a jzu p e łn ie j  się zgadza

Oferty , oznaczone nap isem : „ O fe r ta  na w ykonan ie  budowli s tacyjnych na przes trzeni 
P r z e m y ś l - łu ip k ó w 1' opatrzone  m ark ą  s tem plową n a  5 0  et w in ny  być na jda le j  do 3 0 .  l is topada 
b. r. z ło żo n e  w b ió rze  g łó w n eg o  p rzeds ięb io rs tw a  w Przem yślu .

Łącznie  z o p ieczę tow aną  o fe r tą  w inno  być z ło żo n e  wudjuin bądź w  g o tó w ce ,  bądź też 
w  w a r to śc io w y ch  papierach, kurs  n a  g ie f d z ie  m ających, licząc je po dziennym  kursie.

W y s o k o ś ć  z łoży ć  się m ającego  w adjum . oznacza  s ię  w e d łu g  liczby i j a k o ś c i  o fa ro w a-  
nyclt s taey j ,  l icząc  ta k o w e  p o d łu g  norm powyżej podanych .

Z łocone  wadjunt tych pp. oferentów', k tó rych  oferty  p rz y ję te  z o s ta n ą ,  z a trzy m uje  się 
j a k o  c z ę ś ć  kaucji ;  o fe r ty  zaś nie p rzy ję te  w iaz  z w adjum  zw róco ne  zostaną  natychmiast.

P rzem y śl  dnia  7 . listopada 1 8 7 0 ,

Główne przedsięb. budowy kolei Przemyskc-Łupkow sk ie j .

rii

Z n a n y  od  l a t  70 ze  swej rku t ic - .n « ac i  wró / .ny th  cierp ieniach:  nerwowych, r e u m a t . zmo- 
wych, holu gt.r.Cy, zębów, f luksyj, w s trzym uje  b iegunkę ,  w y m io ty ,  uśmierza k u r c i e  żo łą d k a ,  
leczy cho le rę ,  chol riuę, zapa len ie  ócz i wszelkie choćby  zas ta rz a łe  r  ny.  J e d y n y  t s n  g a l i ­
cyjski produkt  i środek hygen iczno  to p e to w y  nabyć można we L w o w ie  w p ro s t  w fabryce  
przy  u licy Halickiej pod nr, 4 5 7 ’/ ,  tud z ież  w e  L . to w ie  i m  p -ow in r j i  praw ie  w k a ź d j  
a p t i e e  i  sk lepach malei ja towyi h.

O-drzega się p r / y t e m  S zan o w n ą  puaiicznosć, że w e  Lwowie  p o j a u i t  sie f i łs zy w y  B a l­
sam Yetoriniegó s p r : c d a . \ a n y  w odmienny, li fla' ouach

Offert-Ausschreiluc
Die Generń l - ł in t i t in t ep i t ehm i ing - d e r  "Przemyśl- 

Łupkower Ei  s e n b a h n s l r e c k e  y e r l a i i g e r ł  bientti i .  den 
Einreichun:>\s!er:ni i)  fiie O i fo r i e  a u f  die  n a c b s l e h e  nd antyef iihrleii  
S f n t i o n s h o c h b a u l e n  bis  2 0 * 0 3 3 ^X"fc>0 3 C* d J .

^ a m e  d e r  
S t a t i o n

1 .........

.4 u s z u  f u l i  r e m i  e  B a u t e n
K o s t e n -
b e t r a g

Va- j
dium.i1

fll K. fl.

I f i ż a u k o w i c e
Aufnahmsgebaude IV. Classe Guterschupfen, 

Verladerampe, 2 W ach te rhauser , Getreide- 
halle. 3 Rrunnen, Kantilisirung etc. .> 18789 26 1 000

D o b r o m i l

Aufnahmsgebaude 111. Classe, Verl;iderampe. 
Wasserstations-Gebaude, 2 Putzka .ale, 2 
Wachterliiiuser, Getreidehalle, 3 Brunnen 
Kanalisirung etc. . . 3 2 4 4 7 45

i

i 5 0 0

t  h j  r ó w

Aufnahmsgebade II. Classe, G uterschupfen , 
V e r la d e -  und Kanonenram pe, Getieide- 
schupfen, Viehhof, 2 Wachlerhauser, W asse i-  
stations-Gebaude, 2 Putzkanale , 3  Brunnen- 
kanalisirungen etc. . . . . 5 0 3 4 2 51 2 2 5 0

K r o ś c i e n k o

Aufnahmsgebuude IV. Classe, GuterschupieD, 
Verlade)am pe, 2 W achterhauser, Wasser- 
siations Gebaude, 2 Putzkanale , 3 Brunnen- 
kanalisirungen etc. .

i
!
|

2 3 8 9 8  0

i
1

i 2 0 0 1

U s t r z y k i

Aufnahmsgebaude 111 Classe, gu terschupfen . 
Verladeram pe, 2 W achterhauser, W asser­
stations-Gebaude, 3 Pu tzkanale ,  3 B runncn- 
kanalisirungen elf . .

i
i.

2 9 0 0 8  88

|

1 40 c i]

O l s z a n i c a
Aufnahmsgebaude IV Clase, Guterschupfen, Ver- 

lsderam peu , 2  Wachterhauser, Wasserstations- 
Gebaude, 3 Rrunnenkanalisirung etc.

i
16 6 8 8  .16

-fW
\|

Ł u k a w i c a
U i s k o

Aufnahmgebaude III. Classe, Guterschupfen, Ver- 
laderampe, 2 Wachterhauser, Viehhof, 3 Brun- 

nenkanalisirung etc. 2 2 2 8 5 71
1

I300:j

Z a i n ż
Haltstelle

Aufnahrasrebauue IV. Classe, Ąerladerampe; 2 
W achterhauser, Viehhof, 3 Bruniienkanaitsirung

i
9 8 2 4 .9 1 500 ;

Z a g ó r z e

Aufnahms- und Restaurulions-Gebaude, Giiter- 
schupten, Kanonenrampe, Viehhof, Getreide- 
hallr, 2 Wachterhauser, Drehscheibe, Heitzhaus 
fur 6 Maschinen, 5 Putzkanale, Wasspi stations- 
Gebaude- Handwerkstatte, Kaserneh us, 3 
Brunnenkanalisi.ung etc. 104201 74 4 8 0 0

S z c z a w n e

Aufnahmsgehriude, IV. Classe, Giiterschupfen, 
Verladerampe 2  Wachterhauser, Wussersta- 
l ions-Ccbaude, 3 Putzkanale, prorisorisches 
Heitzh is, fur 2 Maschinen, Drehscheibe. 3 
Brunnenkanalisiiung ect.

t1
1
1
i

3 4 1 1 1  87 1 6 00

K o m a ń c z a

Aufnahmsgebaude IV. Classe, Gritterschupfen. 
Verladerampe, 2 W achterhauser, W assc r  
statios-Gebaude, Pulzkanal, 3 Brunenkanali- 
zirung.

i
i1

2 2 1 2 6  0 8
1

«. 100

Ł u c k ó w Aufnahmsgebiiude III. Classe, Verladerampe, 2 
W achterhauser 3 B ,'unuenkanalisirung. 35301 36 1200,

mm

tS E R

Samm tliche H ochbauten  werder. naclt den N orm alp lanen  der konigl.- ung. E is e n b a h n b a u -D i re c -
tion ausgefunrt .

Die Offerten kónnen  siei: au f  d ie  A usfu l irung  de r  Hochbauten- in e inze lnen ,  m ehreren  
o de r  a llen  S tationen beziehen  u tui isl diess im  Offert speciell a n zu g eb en ,  respec tive  die be- 
tre ffenden  S tationen zu benennen .

Normalplane, B aubedingungen und Tabollen, S iiuationsplam- unti L an gen p ro f i lsk izzen  der 
Stationen; sind im B uteau  d e r  T ung. gal.  K arp a th en b a h u  in  Wien, ft larialiilfer, H aupts trasse  
Nr. I. A., so w ie  im Bureau der Bauleiluug in Przemyśl einzusehen, woselhsl die  Detailplanne 
und Kostenlibersehlage eri iegen .

D er Term in  fur die  Vol!endung d ie se r  Bauten iiy den  S ta t ion en  N iżankow ice  bis ittclu- 
sive Szczaw ne  wird au f  den 1. Novetnber 1871 ,  und f:r die S ta t ionen  Kon m irze  und Ł upków  
au f  den 1. April 1872  fesigestelll.

In  d e r  Offerten sind en lw e d e r  E inhe i tspre ise  b ezo gen  a u f  die lan t Tabelle der B a u n le r -  
neh m un g  verze ichnc ten  A rbe iten  o de r  aber  Pausclialpreise fiie einzelne o de r  sammtliche Sla- 
tioncn od e r  Bat o b jek te  an zug eben .  F e rn e r  isl die  ausdrUcICichc Erkli irung 1 eizufligeii , dass 
d e r  O ffe ren t a llc  d iesbezuglichen  Projekts;:larie, Buti iiedingnisse und Ko>denansch!age einge- 
sehen hat und mit denselbcn vo llko tnm en eirw erstanden  ist.

Die Offerten b e liebe  man mit d e r  Aufschrifle „O fferte  fiii* die I le rs te l lun g  der Hocltbau- 
ten d e r  P rzem yśl  Ł u p k o w cr  E isenb ahn s trcck e  nnd mit c ine r  5 0  kr. S tem pelm arke  zu yęrsehen ,  
nnd bis lang s tens  3 0 .  N ovem ber 1. J: ar. die  gefer t ig te  G enera lbauun tfrnehrnung  e inznliefeTH .

Den vers iege l ten  Offerten ist ein Vadiu.n en tw ed e r  im B aa r tn ,  od e r  in borsenma-;sigen 
naeh dem T ag esco u rse  b e rechne len  Papierem beizusch liessen .

Die Hóhe d ieses  Vadiums r ich te t  sich nach d e r  Auzahl und (Jattung d e r  Slalior.en, flir 
w elche  ofiferirt wird, und  ist nach den oben ang e fu h r ten  A nsa tzen  zu be rechnen .

Das deponir te  Yadium wird von  jen en  O fferenten  d e reń  Offerl an g cn tu n m en  w urde , 
ais a l iąuo te r  I h e t l  d e r  Cnution zurlickbehaltcn , je n e n  Offerenten d agegen ,  dereń  A ntrag  zu -  
ri ickgew iesen  w ird ,  sofort zuruckgestelll .

P rzem yśl den  7. N o yem b er  1870:

D ie General Banuiiteriiebm. der Przomyśi-Łupkower jE lsenbahnstred  , ,

Wydawca, w łaściciel i redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby.


